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Nr. 11. 


Prenumerata wynosi rocznie: w Polsce 184 Marek (pół- 
rocznie 92 Marek), w Niemczech 40 Mk, w Ameryce 2 Dol. 


Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 140.957. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Numer pojedynczy wszędzie 


5 Mk 


Kraków, dnia 13 marca 1921 roku. 


PPS do Ludu pracującego! 


Rząd cofnął w dniu 5 marca militaryzacyę 
ruchu kolejowego; Zarząd Zrwiąykiu Zawodowe- 
so Pracowników Kolejowych wiszedł w swoje 
prawą, a Centaa'na Komisya Klasowych Związ- 
ków Zawodowych wezwała do zaprzestania po- 
wszechnego strejku demonstiacyjnego, wszczę- 
tego w obronie praw obywatelskich kolejarzy, 

Głębokje wstrząśnienie w stosunkach pracy 
w całej Polsce nie może przeminąć bez wywią- 
gmięcia nauki dla szerokich mas towarzyszy par 
tyjnych, tego czołowego zastępu klasy pracują- 
cej. 

Walka została nam narzuconą, Związek Zar 
wodowy Kolejarzy nazmaczył — po dwumiesię: 
cznych narądach — termjn dla ewentualnej 
walki strejkowej na dzień 7 marca, Rząd miał 
czas do porozumienia przez càły miesiąc. W 
przeciągu tego czasu rozegrało się jedno z naj- 
bardziej pouczających dla zorganizowanych sze 
regów robotniczych zajście: sprowokowanie 
walki przedwczesnej, Roli prowokatorów podję- 
li się najpierw komuniści, a kiedy „dziki“ strejk 
przez nich proklamoryany, nie udał się, pośpie- 
szyli im na pomoc reakcySniści j spowodowali 
militaryzacyę ruchu kolejowego, Liczyli jedni i 
drudzy na to, że z chwilą ogłoszenia military- 
zącyi Centralna Komisya Klasowych Związków 
i Polska Partya Socyalistyczna podejmą walkę 
6 prawo obywatelskie pracującego człowieka j 
wysiąpią przeciwko militaryzacyj. 

Nie omylili się! Walka przeciw militaryzacyi 
byla naSzym Obowiązkiem i pomimo tego, że 
wypełnienie tego obowiązku zastało nas nie- 
przygotowanymi, nie uchyliliśmy się od walki 
i ogłosiliśmy dwudniowy strejk demonstnacyj- 
ny. j 
W walce tej poznał proletaryat swoją siłę, ale 
i ew0ich wrogów. Z partyji politycznych tylko 
PPS stanęła na czele walczących, „Chrześcijań- 
scy Demokraci“ rzucili się na robotników, jak 
hkyeny, a „Narodowa Partya Robotmicza“ uchy- 
Iita się w Sejmie od głosowania, nie wiedząc po 
ezyjej stronie stanąć: czy po stronie klasy pra- 
cującej, czy też po stronie militaryzujących ge- 
nerałów, zapowiadających opornym robotnikom 
stryczek lub kulę... Minister Pepłowski, repre 
zentamt „N. P. R.“ w rządzie głosował dnia 23 
lutego za militaryzacyą, a 4 marca doniósł, że 


po skończonej walce jest przeciw militaryzacyj!» 


Najhaniebniejszą rolę odegrali jednak prowo- 
kątorzy komunistyczni i endeccy. Komuniśsi i 
enlecy Odrazu stanęli do pracy. W Warszawie 
iw Zagłębiu Dąbrowskiem komuniści bez skru- 
pułów łamali strejk powszechny, gdzieindziej 
ostentacyjnie nie przyłączali się nawet w pierw 
szym dniu do ruchu Strejkowego. Eudeccy ma- 
Szynjćcj Sami zglaszalj się do pracy i bez naj- 
mniejszego przymusu Obsługiwali maszyny, 

Towarzysze! W świetle czynów poznaliści? ni 
cość ij nędzę moralną krzykaczy komunistycz- 
mych į endeskich; tam, gdzie trzeba było męż- 
nie stanąć do walki, zostaliścje zdradzeni przez 
tę mniejszość, którą zionęła najbardziej „rewo- 
lucyjnymi" frazesami i zachęcała Was do szar- 
pania swoich sił w najmniej odpowiednich wa- 
runkąch, Dla tych krzykaczy wciągnięcie w pu- 
tapkę potężnej organizecyi kolejarzy, której o- 
Pamować nie mogli, bylo celem ich szaleństw, 
th „dzikich“ sirejków, ich łamania dyscypliny 
i solidarności kiasowej. Komuniści chcieli za. 
chwiać tę organizacyę zapomocą krzykliwych 
inazesów „rewełucyjnych*, — endecy chcjeli ja 
roztić za ehtsh i stoninę, otrzymywanąj z łaski 
bylego ministra avrowizącyi i rezdzietaną uprzy 


wilejowanym kołom swoich zwolennikćw. Je- 
dnj i drudzy zawiedli się; Szeregi rokctricze 
wyszły ze Sirejko deismonsttacyjneao wzmoecenio- 
nel 

Dla Centralnej Komisyi Klasowych Związków 
i dla PPS wystarczył krótki termin jednej do- 
by, aby na hasło dane z Warszavy stanęły se- 
tki tysięcy robotników, Całe wielki» gałęzje 
przemysłu, całe miasta, całe zagłębia górnicze 
stanęły jak jeden mąż i nadały przez to walce 
Klasy robotniczej majestat powagi i znamię 
Siy. 

Kolejarze uzyskali już dzisjaj poważme ustęp- 
stwa ze sirony rządu. Poprawa przydziałów ży- 
wności, podwyższenie mnożnika z 400 na 525, 
odroczenie umonzenia zaliczki jesiemmej, pierw- 
szeństwo dia ich dziecj w szkołach rządowych 
i opłata połowy czesnego szkolnego, oto pion 
prac j usiłowań Związku Zawodowego Xoleja- 
rzy. Ale najważniejszy rezultat walki, to eofnię- 
cie militaryzacyj z powodu uzmanja ze strony 
rządu, że pracujący człowiek w Polsce nie po- 
trzebuje į nie zniesje spokojnie nad sobą koiby 
i bagnetu! 

Padły w wielu miejscacu ofiary. Aresztowano 
zorganizowanych towarzyszy za solidaryzowia- 
nie się ze sireikiem demonstrącyjnym, innych 
wydalono z pracy, lub zawieszono w urzędowa- 
niu. Waszą rzeczą wszędzie stanąć w okrenie 
tych ofiar, natować, pomagać, dawać żywe do- 
wody solidarności į bratenstwa robotniczego, Q- 
fiary nas nie odstraszą, byle były złożone na oł- 
tarzu wielkiej wspólnej sprawy walki o wyzwo- 
lenie! 

Walka w obronie praw robotnika jest naszym 
żywiołem, praca dla przyszłości naszym obo- 
wiązkiem, Chodzi tylko e to aby cała klasą 
pracująca w Polsce zorganizowała swoje szere- 
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Rok XXII. 


gi, aby nie było w niej miejsca dla obojętnych, 
ani dla zdrajców. Nie można bowiem prowadzić 
walki zwycięskiej, jeżeli całe zawody nie tro- 
szczą się o los reszty braci proletaryackiej, je- 
żeli rozkaz dany przez wybramych kierowników 
i mężów zaufania nie zostanie ściśle wykona- 
nym, 

I tę naukę należy wyciągnąć z przebiegu mi- 
niomego strejku powszechnego, Tam, gdzie u- 
trzymano jedność partyjną j prawdziwą sołi- 
darność zawodową, tam, gdzie nauczono się już 
wypełniać ściśle połecenia kierownictwa, bez 
mędrkowania i bez warcholskiej sarnowoli, tam 
wszędzie byliśmy świadkami potężnej i skute- 
cznej demonstracyi robotniczej, nakazującej sza 
cunek į zmuszającej wrogów do liczenia sio z 
siłami organizącyi, 

Polska bez zdrowej, zorganizowanej i potęż- 
nej świadomością klasową klasy rebotniczej nie 
ntrzymą swojej niepodległości, ani nje podoła 
ciężarom państwowości. I naodwrót klasa robo- 


iniczą bez niepodległej, dobrze zorganizowanej 


Polski popaść może tylko w niewolę i nędzę. 

Dlatego walczymy o przyszłą siłę i włądze 
klasy robotniczej z tem przekonaniem, ża wzma 
emiamy siłę Polski, którą chcemy widzieć nie- 
podległą i silna w rO0dzinie narodów. 

Wzywamy wszystkich robotników do szere- 
gu! Niechaj każdy wstąpi do swojej organiza- 
cyi zawodowej, niechaj wszyscy pospieszą pod 
sztandary zwycięskiej, wypróbowanej w bojach 
Polskiej Partyj Socyaljstycznej! ” 

Dość kłamstwia, dość prowokacyjnej roboty 
wrogów, maskujących się różnemi hasłami, rze 
kumo rvboiniczemi! Dość marnowania sił i cza- 
Su, dość rozbijanja szeregów walczącego pod 
*zerwemym znakiem robotnika polskiego. 

Niech żyje solidarność robotniczal 

Niech żyje Polska Partya Socyalistycznał 

Centralny Komitet Wykonawczy PPS, 

Wiansząwia, 5 marca 1921 r. 


Jak burżuazya pojmuje wolność 


Nieograniczona wolność dla kapitalistów, zaś 
kule i wfięziemia. dla robotników, oto są miary, 
wiedlie ‘których kapitalizm ocenia, wszelkie zja- 
wiska. 

Wypadki, których świaldikiami byliśmy w osta- 
tnich tygodniach mogą nam posłużyć do ilu- 
stracyi tego hasła zjeldmoczonego kapitalizmu 
miast i wsi Nie byto bcwiem idnia, iw którymby, 
nie wyszły na jaw jakieś zbrodnie popełniane 
przez hyjeny kapiltalistyczne na całe społe- 
czeństwiie, Wystarczy przypomnieć tylko aferę 
banków miarszawiskich ispekulujących na zniżkę 
waluty polskiej, ma skutek której to spekulacyi 
wiszelkie towary rw: ostatnich czasach podrożały 
o kilkaset procent. I cóż się dzieje tym speku- 
tantom? Rząd wipra(widzie cdgraża się, że wy- 
Istęjpi enengicznie do walki z nadużyciami, ala 
ma tem się tylko kończy. Dzieje się nawet je- 
szcze gorzej, bo sfery rrądzące starają się nieje- 
dmokrotnie sprawców otoczyć suoją opieką i 
dopiero, jeżeli spra la pmzytiiera zbyt. wielki roz- 
glos, wtedy dopiero zaczyma się trochę enengicz- 
miej rwysitęjporwać. Robi się mały huczek, kilkia 
aresztowań i na. tem koniec. Paskarstwo zaś hu- 
ła dalej bezkarnie, Jeśli jednak robotnik, zroz- 
paczony zaglądającym do jego okiem głodem, o- 
śmielj się zastrejkcyalać, to wtedy ci właśnie 
zbrodnianze, którzy się bogacą jego krwią i któ- 
rych dziełem jest właśnie to, że robotnik strej- 
kuje, zapalają się ogniem: oburzenia i gromy. 


rzucają na tych, którzy śmią dopominać się a 
siwe prawa do życia. 

I pod tym względem niema żadnej różnicy 
między: poszczególnymi odłamami naszej reak- 
cyi. Wszystko jedno, czy to jest najskrajniejszy 
komseafwlatysita, czy też nawet „postępowy chłop 
Witos, Żaden z nich nie zawaha się użyć całej 
swej energii aby sprzeciwić się słusznym żąda- 
niom robotnika. , 

Charakterystyczną jest rzeczą, że ci właśnie, 
którzy są zwolennikami (wolnego handlu į wol- 
mej konkurencyi zapominają pierwisji o hasłach 
wolności, gdy o wolność pracy o wolność kla- 
sy robotniczej chodzi. Jeśli idzie o wolny han- 
del i wolną konkurencyę, to wtedy zdaniem ich, 
niemasz lepszego nad tę „Wolność“ środika do 
podniesienia dobrobytu, ale jeśli idzie o wolność 
stnejku i koailicyńj, to jedyną odpowiedzią tej re- 
akcyi są sądy doraźne, kule i militaryzacya, 
Przypatrzmy się historyji ostatniego strejku ko- 
lejowego, 

Rząd od szeregu miesięcy zwlekał zadość u- 
czymić własnym żądaniom kolejarzy. Ilekroć 
zwracano się do rządu z nalegamiami o wprowa- 
dzenie w czyn dbiecanek, to zawsze znajdowała 
się pod ręką jakaś nowa obiecanka, wydawało 
Się szumnie komunikaty o deputatach, których 
nikt nigdy na swe oczy nie oglądał i na tem się 
kończyło. Tymczasem zaś drożyzna dzięki usil- 
nym zabiegom patryotów u pod znaku „Bóg i Oj 


czyzma” wizatasjtała w szalonean tempie. Nie więc 
dziwnego, że Mirzenie wśród pracowników kole- 
jowyjch coraz bardziej wzrastało, gdy zaś część 
miesforniejszyjch żywiełów ponwialka sie do strej- 
ku samowolnie (w(brew nakazowi organiizacyi za- 
wiodowej, rząd zamiast dążyć do załagodzemiia 
zatajrgu, rzuca całemu proletaryatowi. rekawice 
wi twarz, ogłaszając militiaryzacyę kolei i pmo- 
wokująie przez to nieopatrznie strejk generalmy. 
Cała zaś reakicya. obnzuca pnoletaryat mianem 
zdinatjeów, najemników na żołdziie niemieckim, 
żydowskim i t. ip. Kto jest jdemiak w: tym wypad. 
ku zdrajcą, Czy mie zdrajcą jest ten bogaty 
chłop, który mając całk skrzynie naładowane 
pieniędzmi, obdziera. nielitościwie pracowników, 
każe sobie płacić 10.000 marek za meta pszeni- 
cy? A co mówić o tych dygniitarzach z minister- 
shwa spraw wojskowiytch, którzy wskutek niedo- 
lężności, czy też złej woli, pieniąjdze przezmaczo- 
ne na zakupno środków żywności oddają na spe 
kulalcye walutowe, pociągające za sobą spadek. 
wartości pieniądza, i podcinające całe życie go- 
spodarcze i byt Polski. 

Czy zaś moġna zdrajcą nazwać tego, kto o0- 
smiela się dopominać o prawo do ¿yoia za pracę, 
o izagpokojeniie majniezbędhniejszych potrzeb ży- 
tiowłych, a gdy prośby nie pomagają chwyta się 
jedynego środka, który ma do dyspozyicyi t. j. 
strejkiu, 

Odpowiedz ara tto pytanie znajdzie 7 ławwoscia 
kiażidy człowiek uczciwy. 


Powiatowy Związek Chłopsko-Rohbotni- 
czych Słowarzyszeń Spożywczych w Wieli- 
czce zwołuje na dzień 20 marca 1921 o godz. 
10 rano w sali Domu Robotniczego 


Walne Zgromadzenie 


z następującyra porządkiem dziennyla: 

1, Zagajenie i odczytanie protokółu z osta- 
iniego Walnego Zgromadzenia. 

2) Odczytanie bilansu i udzielenie 
kcyi absolutoryuni. 

3) Rozdzia: Czy Siego zysku. 

4) Zmiana statutu i podwyższenie udzia- 
łów. 

5) Wybór zarządu i Rady nadzorczej. 

6) Wnioski i zapytania. 


Za Radę nadzorcza: Klemensiewicz. 


PPPYPYTTYTYPPTYTPYTPY 
Obrady Sejmu 


Na piątkowem (4 marca) posiedzeniu wniosek 
komisyi spraw zagranicznych, dotyczący Wileń- 
szczyizny, upadł z porządku dziennego, ponieważ 
nie został załatwiony przez komisye. W dalszem 
czytaniu omówiono projekt. uzup:lniający usta- 
wę z 25 lipca 1919 w sprawie zapewnienia bez- 
pieczeństwa państwa. 

W” pierwszem czytaniu odesłano do komisyi 
ustawę w sprawiie ponoszenia kosztów opieki nad 
ubegimi, oraz ustawę o uregulowaniii czynszów 
rolnych dzierżaw. Pirzystąpiono do sprawy insy- 
gniów królewskich. 

Poseł Skarbek stawia wniosek, by Sejm wy- 
bra; madzwyczajną komisyę, złożoną w: siedmiu 
pósłów dła zkadania sprawy poszukiwań insv- 
gniów królewskich. 

Poseł tow. Malinowski oświadeza, iż tyle jest 
ważnych rzeczy do załatwienia, a: Sejm zajmuje 
się takimi bajkami. Cała sprawa opiera się ma 
podaniach i byłoby wstydem. aky Sejm przyjął 
ten wniosek oraz chcial się tą sprawą zajmować. 
Moewca proponuje przejście nad: tym wnioskiem 
do porządku dziennego. W głosowamiu wniosek 
posła Malimowskiiego o przejście do porządku 
dziennego odrzucono 116 głosami przeciw 93. — 
W jmiennem głosowaniu przyjęto wnioski ko- 
misyi 117 głosami przeciw 29. 


Dyre- 


Nastąpiło sprawozdanie komisyi przemysłowo- - 


handlowej o wniosku posła Rataja w sprawie 
zaradzenia brakowj papieru drukarskiego. 
Rezolucyę komisyi wraz z nezolucyą posła Hry- 
ckiewicza w sprawie oszczędzania papieru w 
Liurajch uchwalomo. Przyjęto wniosek komisyj 
opieki społeczmiej w sprawie rejestracyi rodzin, 
których żywiciele zostali przez: bolszewików po- 
mordowani: j przyjścia im z dłoraźną pomocą, 
oraz wniesienie projektu ustawy o stałą pomoc 
Ala wsziystkich osób cywilnych, moszkodowanych 


wskutek działań wojennych podczas wojny 


światowej. 

Następne posiedzenie 8 marsa z porządkiem 
dzienmym trzecie czytanie konstytucyi. Głosowa- 
nie nad konstytucyg ma rozpocząć się 15 marca. 


winie miebawem, 


„PRAWU LUBDU* 


Nr. 31. 


Jaką będzie konstytucya? 


We' wtorek na porzadku dziennym znajdzie 
się trzecie i ogtatnie czytanie projektu konsty- 
tucyi. Rozegra się w oczach społeczeństwa, epi- 


log walki o demokratyczniy ustrój państwa, 
który mieści w sobie majfatalmiejsze, komipro- 


miitujące pienwszy sejm polski rozwiązanie. 

Ros próby poprawienia „projektu bodaj 

ostatniej chwili, spełzły na niczem. 

= alk wiadomo, po ukońłczemiu drugiego czyta- 
nia, konstył/tucyi w plenum: Sejmu, odesłano 
tekst raz jeszcze do Komiisyi Konstytucyjnej 
dia poczynienia poprawek. Komilsya Komstytu:- 
cyjmia ukończyła obecnie swoje „prace“ ji tekst 
konstytucyi już jest gotów dła trzeciego, a 
więc decydującego i ostatecznego <czytanja w 
plenum, To ostateczne czytanie nastąpi zape- 


3, 

Wszystkie poprawki socyalistyczne zoslały 
obalone zwartym  kłokiem  klerykalno-ende- 
ckim. Odrzucono ustawodawcza inicyatywię lu- 
du (zapocząńtktowanie nowych ustaw: bezpośre- 
dnie przez lmuld); odrzucono referendum iudo- 
we, t. j. przekazanie ustaw. do bezpośredniego 
stosawania pnziez lud; Cdrzucono Izhę Pracy, 
jako reprezentacyę pracy najemnej, fizycznej i 
umyjsłowej; odrzucono zasadę jednoizbowości; 
odrzucono wybory Prezydenta przez lud i elek- 
torów; odrzucono wreszcie oddzielenie Ko. 
ścioła od Państwa i świecką szkołę, a nawet 
zasadę równouprawnienia wyznań! 

Naltomiialst |zatrzymaneo, względnie  wprową- 
dzono cały szereg ujemnych postanowień reak- 
cyjnych. A więc prizedefajszystkiiem. zatrzymano 
Senat, Kwalifikowana iufiększość tzmniejszono: 


tyliko z tnzech piątych na jedenaście <dwudzie- 
stych czyli o jedną dwudziestą. 
Posłowie socyaltistyczni  ostnzegali Komisye 


przed tą prowokacyą, tkwiącą w przyjęciu kwa- 
tifikowianej większości, ale p. Dubanowicz oś- 
wiiaidczył, że Senlał, wogóle traci racyę bytu, je- 
żeń: przeciwko jego sprzeciitwojwii wystarczy zwy- 
kła wiekszość. Zapomniał motywacyi samej pra 
wiiey, która niedarwno usiłojw ata dowieść, że Se- 
mat jest ipo to tylko potazebny, aby zmusić do 
ponownego rozpatrzenia źle ultożonej usrawiy. W 
takiej n. p. Austryi. istnieje wprawdzie Senat, 
ale żadnej kwalifikowanej większości nie wy- 
maga się, 

W składzie Senatu zatrzyymamo owzywista 
wszystkich wirylistów, w tej liczbie biskupów. 
Złagodzomo tylko cenzus ojsiałdkości. który był 
Htymierzony głównie przeciwko robotnikom, Œo- 
daniem mastępujacego ustępu: „Również nie tra 
cą prawa wyborczego robotnicy, którzy zmienili 
miiejsce pobytu, wskutek zmiany miejsca. pracy, 
orhiz urzędnicy państtsbowi przeniesieni służbo- 
wo.“ 

W sprawie (wyborów Prezydenta oczywiście 
zatrzymano wybory przez Sejm i Semat, nato- 
miast skreślono art. 43, który przepisywał, iż 
Prezy(dłemtem może być tylko Polak i katolik. 
Niemniej przeto chadek Czermilqwisiki pośpieszył 
zgłosić „katolika”, jako votum mniejszości... 

W ant. 102 skraślono ostatnile zdanie, opiewa- 
jące: „Kawy: poląazone z udręeczeniami fizyczne- 
mi, sa niiedłozwolomie". Widocznie katolickie su- 
mienie prawicy komiecznie domagało się „„udrę- 
czeń“; w miejsce (skasowanego ustępu. dodamo 
ibardłziej katolekie zdanie: „ustawy określą 
srodki przymusowe, przysługujące władzom. ald- 
miniistracyjnmym dla przeprowadzenia ich zarzą- 
dzeń*'. 

Oczyjwiisita rzecz, odrzucone zostało socyalisty- 
czne brzmienie art. 103, stojące na gruncie usps- 
łecznienia narzędzi produkcyi į Kkontrolj pań- 
stwa środkami produkcyj i wymiany, 

W art. kościelnych zatmzymano upreywiłeje- 
wane położenie katolicyzmu, pnzyznając mu w 
ant, 147 „naczelne stanowisko“ i stając na grun- 
cie konkordatu ze Stolicą Apostolską. Czyli, że 
państwo polskie nie ma prawa samo regulować 
położenia Kościoła w państwie, Natomiast zasa- 
da adłiizielleniia Kościoła od Państwa została na- 
turalnie odrzucona. 

Na skutek protestów ejwamgieików. złagodzo- 
ne położenie kościołów mniejszości i proceder 
„uznawania mewych Miyznań. 

Ant, 119. ma brzmieć: „Uznamie nowego wy- 
zmania., dotąd prawnie nieuznanego nie będzie 
odimówiiome związkom religijnym, których unzą.- 
dzenie, nauki i ustrój nie są pmzeciwne porząd- 
kawi publicznemu, tub obyczajjności publicznej“. 

Najsmutniejszaą częścią uchwał komäsyjnych 
są artykuty Szkolne, 

W art. 125 zatrzymano przymusuwą naukę 


«szem jednak jest załrzymanie atr. 126, 


religi dla młodzieży poniżej lali 18-tu (jedlen z p 
słów proponował przymus do Jat 20-tu). 

„Kiileronwiiettwo" księży, spowoduje kuratele 
klenu mad caliem nauczycielstwem. Najfatalniej- 
wiediłu.g 
którego, „Każdy: obywatel ma prawo wychowiy- 
wania; w szkole powszechniej przez nauczycieli 
tego samego co dzieci wyznania”, 

Próżno socyaliści, Wyżzwoleńcy i 'Piastowicy 
nawet dowodzili niesłychajniej (szkodliwości tego 
artykułu, wykazując, że nigdzie na świecie nie- 
ma nie podohnego: że szkoła taka jest powrotem 
do średniowiecza; że oznacza wojnę religijną i 
narodową w Szkole, craz odepchnięcie ewangile- 
lików, unitów, prawosławnych i żydów do obo- 
zu wrogiego dla Poiski, że szkoła wyznaniowa 
oznaczą obniżenie nauczania i rozbicie jednej 
porządnie funkcycnującej szkoły na kilka dro- 
buych nic nie wartych i t. d. Klerykali i endecy 
stali murem i chaldek  Czerniejwiski dowodził, 
(jak donopiliśmy już erota). że mało jest mu 
szkoły wyznaniiowiej - stawia, się poprawikę, 
aby samo naulczamie, sama treść nauki została 
zorganizoja ama! ana zasadach |wyznaniowych:* 

Jeśli owa Włyznamiiawiość zostamie uchwalona 
przez Sejm, będziemy zupełnym unikatem 
wśród narodów. 

Tak w ogólnych zarysach przedstawia się pro 
jekt konsftyftucyi, 

Konsty:tucya po odrzuceniu  socyalistycznej 
formuły własności Izby Pracy i t. d., nabrała 
charakteru czysto burżuazyjnego. Ale co gor- 
szą, projekt konstytucyjny godzi w zasadę de- 


mekratyczną, odrzucając bezpośrednie ustawe- 


dawstwo ludowe, jednoizkowość, demokratycz: 
ny wybór Prezydenta, Wreszcie projekt komi- 
syjny kilerykalizuje państw(o i szikoftę, tamując 
wyznaniową szkałą rozwój ©światy i kultury 
polskiej, a więc i rozwój Polski wogóle! 


Konieczność przyypieczenia gospodarczej 
organizacyi proletaryati zenysoego 


Napisał tow. Dr. Gross. 
(Dokończenie). 

Dzisiejsze udziały członków wie spółdzielniach 
spożywczych wymoszą przeciętnie 100 mareki. 
Jek diųgo towary byłby tamie i można było  Ņat- 
tiwo, oraz tanio 'dostąć pożyczki — to spółdzieł- 
nia mogła przy takim udziale jstnieć, tenx ła- 
twiej, jeżeli spółdzielnia byłą miejscem uozdzje! 
«dzem dia produktów ikonttynejentowiych pr 
rząd dostarczonych, Gdy jednakowoż towar mad 
mwytcizajnie podrożał į wobec zapotrzebowania 
zmiącznych funduszów osiągnięcie pożyczek jest 
utrudnione, gdy nadto pipduktów kontyngen. 
towych prawie że niema, to dalsza gospodirka. 
krnsumów udziałami w kwotach 100, 200, a na- 
wet 500 marek jest niemożliwą. Przy niskim 
kapitale obrotowym własnym i wypożyczony 
spółdzielnie mawet nie są w stanie zakupić to- 
warów w większej ilości od utworzonych i cią- 
gle tworzących się wielkich kapitaljstyczny:ch 
Spożywczych towarzystw handlowych, tak, ża 
te iowmlamzystwia zmuszane są towary te odda- 
wiać różnym pośrednikom i bandlarzom, przez- 
co znowu umożliwiony jest łańcaszkowy han 
Ael, a więc lichwianstyvo i wyzysk konsumen- 
tów, 

A przecież ziadamjem ispółdzielni ma być o- 
chrona przed. wyzyskjiem tak ze strony małych. 
jak į wielkich handlamzy. Spółdzielnie miietylko 
winny mieć fundusze, by odbierać towary od 
wielkich towarzystw handlowych i usunąć Iań- 
cuszkowy handel małych pośmedników i =. 
ców, ale nadto winmy mieć takie kapitały, b 
przez swoje własne towarzystwa zakupu podjąć 
kcnkurienicyę ze szczupakami i mie dopuścić do 
wyzysku także i ze stromy wielkich towanzygiw: 
handlowych. Konsumy winny mieć tak wyso 
kie udziały, by ich własne towarzystwa zakupu 
były niezależne cd hanków, które w nadziej 
większych prowizyj wolą popierać prywatne ka- 

pitakistyczne tewierzysttwa hamdlowie, jak pro- 
letsiryackie crganizałcye spółdzielcze. Klasowa 
spółdzielnie spożywcze dążąc do Obrony całej 
płacy pracownika przed wyzyskiem winny ob- 
jać coraz więcej gatunków ze środków żywno- 
ści i artykułów zapotrzebowamia — dla rodziny 
pracownika, jako członką spółdzielni — njeo 
dzownie potrzebnych, 

Jeżeli jednak mimo wielokrotnego podroże- 


delkim pracownikom, beda peliczone 


nia towaru mic będzie edpowjedniego powię- 
kszenia udziału, to spółdzielnia badzie zamiast 
coraz więcej — corąz mniej mogła zakupywać 
towarów dla swego członka i tegoż wojdziniy i. co - 


uaz mniej będzie mogła tegoż chronić :'pnzed wy- 


zyskiem, 

Jeżeli spałdzielnie robotnicze mają pnzv dzi- 
siejszych stosunkach  drożyźnianych — spełinić 
swoje zadanie, to udział winien wymłosiić conaj- 
mniej kwotę 5006 marek. 

Przez wozłożenie tej kwoty ma 50 mat tygo- 
dniowych po 100 marek, to ściągnięcie tej „ZU 
my nie powinno natrafić ma trudivościi mimo 
ciężkich stosunków finansowych, w jakich znaj 
duje się cbecnie pracownik przemysłowy. 

Jestem przekonany, że zebrany po upływie 

roku mdział w wysoknścj 5000 marek będzie o- 
szezędnością, którąby inaczej zabrał w tym oza- 
sie pracownikom pośrednik i paskarz, Nadto 
kwata ta zabrana paskarzowi będzie bronią 
stałą, która kędzie į na przyszłość trwale broni- 
łe pracownika przed wyzyskiem. 
- Pewność i 1egularrość w spłakcaniu rat bę- 
dzie uskutecznieną tyiko wówczas, jeżeli! KWo- 
ra ta będzie potrącona pracownikowi przy wy- 
płacie ze strony pracodawcy i przez tegoż wprost 
odesłama. do spółdz'elni, gdzie zostamie na ra- 
«humek udziału pracownika zelpisamą, 

Jeżeli się uwzględni, że za towary należy zgó- 
ry płacić, najczęście: przy zamówieniu, że ne 
wykomanie zamówienia trzeba czekać tygodnie, 
a mwe miesiące, że towarów małdesztych nie 
można w jednym dnin względnie tygodniu roz- 
dzielić tak, że zawsze w magazynach konstur- 
mów znajduje się siale ilość towarów. repee- 
mentujących wielkie sumy pieniężne, to musi 
sią przyjść do konkłuzyj, że udział członka dla 
zaopatrzenia całej rodziny w wysokości 5000 
warek (a to dopiero po mpływie roku) jest ra- 
czej ea nisko ustalony. ` 

Liczymy nadte na wpłaty tytulem aszczędno- 
ści ze strony pracowników, żyjących we współ- 
nem gospodarstwie z członkiem Konsumu. Ra- 
iy tygodniowe w kwocie 100 marek, potrącane 
jako O0- 
Szczędność na rzecz wplłlacającego pracownika, 
odpowiednio Sproceniowana, którą to cszczę- 
dmością pracownik będzie mógi taksamo dys- 
ponować, jakgdyky miał kwołę tę w kasie 0- 
szczędności. 

Te udziały nietylko posłużą pojedynczym 
spółdzielnio do chnotu we włastiym zakrdade, 
ale mađto konsumy przy pomocy tych udziałów 
utwerzą — lub wesprzą istniejące — własne 
towarzystwa zakupu i własną instytucyę finan- 
sbwą, Wyniogiem utwonzezia iowarzystw za- 
kupu į instytucyj finansowej jest dobre wypa- 
sąażenie konsurmtów czyli dostatecznie wystka 
Sura, jako udział człenka w Kkonsumie czyli 
współdzitini spożywczej, 

Konsumy lokują czyli umieszczają część swe- 
go kapitalu udzialowego wie. własmem tawamzy- 
stwie zakupu, onaz we własnej instytucyj fiman- 
sowlej, Przez to umieszczenie azyli tokaltę 'kion- 
sum nje uszczupia wcale swych olrotowych fun. 
dtuiszów, bo tak towarzystwo zakupu, jak ġ ów 
spółdzielczy bank używają tych funduszów do 
zakupna towarów czyli ido obrotu dla konsu- 
mów. 

W ten gposób robotnicy, jako spożyjwiey, usu- 
waja przez swoią organizącyę coraz więcej wiy- 
zysk lichwiarski ze strony małego” ji wiielkiiegie. 
handlu i ze strony banków, sprowadzkijac hiain- 
del, jako rozdział produktów do koniecznych 
rozmiarów i wydatków, a dotamiszy do produ- 
cemnilla rolnego i przemysłowego, nągulująa cenę 
produktów wedle kosztów produkcyi, 

Robotnicze towarzystwa spożyjweze muszą się 
spieszyć z przygotowamiem do spełnienia tych 
ządań, bo mają podjąć konkurencyę z wielkie- 
mi ikapitalistycznemi towarzystwami handlowe 
mi, które w miarę usuwania puzeszkód biuro- 
kratycznych stają się coraz liczniejsze i silniiej- 
sze. Stoimy przed wielką koncentracyą handlo:- 
wą ze strony własnych i'obcych kapitiańistów:, 
Im później rozpoczniemy zasilać wasze orqani- 
zaye spożywcze, tem trudniejszą będzie kion- 
xuventyja, Gdyby taik wszyscy pracownicy w ca- 
tej Polsce zatrudnieni w przemyśle ij przy klo- 
Munikaryi zechcieli przystąpić do konsumów i 
złożyć udziały we wzmiankowanej wysokości, 
"UR Już po roku mieli miljamdowie fundiu- 
aaa n, w. z czaseni przy pomocy tych funidu- 
Spółdziel orzyć również dobrze  zorganijjowamie 

=, azielnyie wytwórcze. 

„ Najłatwiej by sprawa poszła, gdyby podobnie 
JaK z Kasą chorych, każdy pracownik musial 
ustawowo pyć członkiem spółdzielmi ispożyjw- 
<zej i gdyby uchwały zapadle większością, gło- 
sów co do wysokości udziałów i czasu spłłada- 
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nia były obowiązujące dia wszystkich pracow- 
mików, a waty tygodniiowie musiały być padobniie 
jak w Kasie chorych potrącane przez przedsię- 
biorców į odsyłane do powiatowych spółdzielni. 
Jak długo jednakcwoż mie mamy. takiej ustawy 
winni klasowo uświadomieni pracownicy nai 
podstiajycie uchwał komisvi zawodowej dobro- 
'wiollmiie zgodzić się na talkie potrącaniie i odsy- 


lanie pieniędzy do Kkonsumów, Wźlkię z drłoży- 
zną można skutecznie przeprowadzić tylko przy 
pomocy dobrze wyrosażonych spółdzielni, spo- 
żywiczych. A walkę tą musi sozpoczać uświado- 
miona klasa pracąiąca, 

Dlatego towarzysze wstępującie wszyscy bez 
wyjatku do „konsumów i starajcie się o jak 
najlepsze tychże wyposażenie. 


Międzynarodowy Kongres Socyalistyczny w Wiedniu 


Zjazd trwał od południa, witorkiu: 22 Tutego do 
południa niedzieli 27 lutego r. b. Delegacya. pol- 
ska, była na wszystkich. posiedzeniach w dniu 
27 lutego. 

Delegaci polscy byli na Kongresie gośćmi, 
gdyż jak wiadomo, PPS należy formalnie idio II 
Miieldizymawo(dówiki. Ianemi słowy — nie mieli 
głosu nietylko decydującego, lecz nawet dorad- 
czego. Zaesątą mieli, jak wiadomo, od C. K. W. 
mandat: wiyłączniie informacyjny. Jednakowoż 
wi rozmowie z Fryderykiem Adilerem, który: jest 
główiną sprężyną t. mw. IV Miiędzynarodówiki, de 
legacya Polska wyraźnie się zastrzegła, że w 
naziile jeśli PPS zostanie niesłuszniie załajtalkiowa- 
na, delegaci polscy zażądają od. Zjazdu glosu w 
Sprawie sprostowania, J edmalkcqwoż œ Polsce mo- 
wy prawie nie było. Zaatakowaił ją trochę w 
swym referacie o realkcyi europejskiej Lede- 
boun, wymieniając ją w. szenegu krajójwj rieakcyj 
nych, jak Węgry i Rumunia. Pozajtem dojiknąłt 
polskich spraw delegat poalę-syoński: Ledker, 
opowiadając © „pegromach“ wi Polsce i skarżąc 
się, iż PPS nieldostatecznie je zwalcza. Niato- 
miast giwalitowmie a niesłuszne oskarżenie prze- 
ciiwiko PPS wylstosojwali ukmaińscy socyalni de- 
miokataci w broszurce sprawozdajwiczej, rozdanej 
delegatom zjazdowym. W tej broszuwce opowia- 
dane są niestworzone rzeczy o terrorze polskim 
wie Wschodniej Galicyi, oraz o tem, jakoby PPS 
popierała lokaut ukraińskich robotników w 
Gal. Wsch. Delegacya polska ułożyła ddpowiedź 
na, tem dziwfajczny izarziuń, przedstawiając  isto- 
wy stan .rzeczy, oraz Cytując mowy sejmowe Da 
iszyńsikiego ti Zilemiięckiego, jwyyistępujace prze- 
ciiwiko represyom antiukraińskiim, To pismo de- 
legatów polskich zostało wniesione da ;prezy- 
dyum Zjazdu i zatączome ido protokułu:; jejdiem z 
przewodniczących wyjaśnił jedmak, że pne 
zydyum. Zjazdu mie bierze odpawiileddzialmości za 
żaidnie druki, rozpowszechniane na Zjeździe, 

Delegaci polscy rozwinęli bandzo żywą. (dzia- 
1aliność informacyjna. Z Łotyszem taw, Kalni- 
nem omówiono sprawę przyszłej isocyallistyicz- 
niej Ikonferencyi nadbałtyckiej; tow. Dilamaand 
obszernie omdufił sprawy polskie z delegatami 
ajustryackiimii, oraz z tow. Troelstra, który był 
na. Zjeździe w charakterze gościa wm Holamdyi 
i t. p.; tow, Nidędziałłeowiski komiferawiał z diele- 


gatami francuskimi, Titewskimi, iz wosyjsdkimi 
dlewymi-eserami i t. d.; tow. Czapiński omówił 
sprawę szkolną w posłem austrytackiim tow. 
Gioecklem; organizacyę partyjnej pracy oświa- 
towej w Austryi z tow. Benedyktem Kautskym 
(synem Karola) i't. d, Oczywista rzecz, iż całej 
roboty informacyjnej przedstawić tu niiieqpodo- 
bma. 

Przechodzimy do składu Zjazdu. Główme i bez 
spome grupy zjazdowe stanowili, Franquzij nie- 
miiejccy niezależni, Austryacy, Anglicy, z Niez. 
Partyi Pracy, Jugasłom ianie, Rumuni, Rosyamnie 
(lewi eserzy i miieńszewicy z Mialttowiem: nia, cze- 
le). Włosi nie przybyli. Bułgarów „szerokich“ 
odrzucono, Poale syonistów przyjęto ma razie z 
zalstirzieżemiijem, że spraiwa ich ma być zbadana 
przed mastępujacym Zjazdem. PPS z Czech i nie- 
miiecdką płantyę z Polski odrzucone, powolując 
gilę ma to, iż te partye pnzedlejwszystkiiem winny 
ulłożyć swoje stosunki z partyami: czeską, 
wyzględmie polska. 'Pozatem pmzyjęto niemiedką 
pantyę z Czech, . węgierską partyę, -. Litwinójw), 
Finlandczycy nie przybyli, ale zgłosili swój ak- 
ces, 

Przechodzimiy ido prac zjazdowych, 

Tnzy były głównie weferaty: o iimperyallizinie i 
newolucyi isocyalmej wygłosił Anglik iz Niez. 
Pantyi Pracy Waillhead. Mówił praąwiie wyłącz- 
nie o imperyaliźmiiq angielskim,  pilętnując. go 
nilemitofsiierinie ii twierdząc, iż doprowiadza do 
nuimy angielską klasę robotmiiczą, kilóra teraz 
liczy ogromną liczbę (bezrobotnych. Kończy we- 
qwjaniiiema do bezwizgłędnej walki z imperyalli- 
zmiemu Świiatowyna, 

Referat „e międzynarodowej walce z reakcyą'" 
wiygllosił: niemiecki niezależny tow. Jerzy: Lede- 
bour, Analizojwał znany. zamach Kappa i obe- 
cne przygotowania ubrojne reakeyi miemiieckiiej. 
Omówił dalej reakcyę na Węgrzech i w Rumu- 
nii, wspomniał o Stanach Zjednoczonych 1 Poi- 
sce, Wkońcu wegwat do sallidaamej akicyi między 


narodowej przeciwko reakeyi, Która w ostatnich 


czasach zdobyła szereg nowych silanowiisk, 
Najciekawszym i najważniejszym referatem 
był referat tow. Adlera o Międzynarodówice, 
Tak referent. jak i wszyscy prawiie mówcy zajęłi 
bardzo ostre stanowisko wobec MI Międzynaro- 
dówki. K, Czapiński. 


Skarby Górnego Śląska 


Statystyka. fudności na Górnym Śłąsku, jak 
wogóle we wszystkich trzech zaborach, 'palze- 
prowadzona była tendencyjnie i jest pełna da- 
mych fałszywych. Według damyich unuzędowych, 
liczba! Niemców wzrastała w takim itemipie (przy 
jednoczesnym spadku wzrostu ludmoścj  ipol- 
skiej), że oezywisita, wzrost ten ludności! nie- 
mieckiej odbywał się, ale tylko ma. papiiemze. 

Górny Śląsk obejmuje obszar 10703,24 kim. kiw, 
ludności liczy (1910 r.) 1945987. Według damych 
uuzędowiych ludności niemieckiej z żydowska 
mialo być 642.409 gtów, czyli 33 procent, W 1870 


„ Kiedy nie było potrzeby: „fonsowania“ Niemców, 


naliczono ich na tym samym obszamze 319.415 
osób pośród. 1,309.307 mieszkańców (procentowo 
o 8,6% mniej, niż 1910 r). W ciągu wiięc lat 20 
klbsolutna liczba Niemców wzrosła o 100 pro- 
cent, co jest możliwe ityłko w dziedzinie wyna- 
radławiającej polityki statystycznej, a więc — 
ma papierze, Mimo jednak wszelkie wysilki; Pru 
ssaków, zatrzeć faktu większości polskiej nia 
Górmym Śląsku nie udało się, Źródła mządiowe 
podają 67% ladności polskiej. Źródła zaś pol- 
skie (C. Andrzejewski „Żywioł niemilecki w wa- 
chodniiej Polsce“, Poznań, 1919) po wyczerpnuja:- 


ciej analizie samowoli statystyki imiemtjeckiej 


ilość Niemców określają na 27%, 
73%, 

W pośród Skarbów Górnego Śląska niajcen- 
niejszym jest ludność polska, dłoch'dząjca, do 
1 i pół miliona głów. Pozatem są tam skarby: 
materyalne, Bogactwo: wẹgla jest tak wielkie, 
że przy dzłsiejszsj ekispiloaltacyi może stamczyć 
przeszlo na 1000 lat. Przemysł węglowy. (produ- 
kty uboczne: amoniak, benzol, banwiki wte.) stal- 
nowią roczną wiartość 100 millionów marek. 


Polaków ma 


W dziale przemysłu żelaznego wartość pie- 
niężna produkcyi surowica wynosiła. około 100 
iniljonóry marek rocznie, Dzięki temu przemy- 
słowii Niemcy miały możmość apmaąwidiowianiia 
zupełnego swych wojsk w broń podlczłajs wojny. 

Wartość produkicyj cynku i ołowiu iwtynotsjiła. 
56 milionów marek, srebra zaś przeszło 21 mi- 
lionów; marek, Wiaintołść moczma wryftwiómcziołścii 
kwasu siarkowego wymiosjła 11 milionów mar 
rek, Pozaltiem rozwinięte jest hutnicetwio szkła 
i porcelany. - 

Na Górnym Śląsku jest 11 cukrowmi, przeszło 
100 browarów, wytwarzających około miliona 
hektolitrów piiwia, Olbrzymie lasy dostaniczajaą 
budulca: kopalniiom, pozatem stanowia. poldsitar- 
wę przemysłu duzewinego, jakioto: tamtalki, wy- 
wób mielbli, celulozy; papieru, tektury zwykłej 
i smołojwicoiwej ftp. Wyltwómczość celulozy i pa- 
pieru umożliwiła rozwój pmzędzalń papieru ğ 
matedrygłów: wybuchowych. 

W rolnictwie w powksziechnem są zastosowa- 
rnialgzyny i nawozy sztuczne. Skarby produkcyj- 
ne Górnego Śląska wynoszą około pół miliarda. 
marek, 

Posiadanie Górnego Śląska nietylko: wwizbogar 
ci nas skarbem nłiajcenniejszym, bo da nam 1 
i pół miliona Ślązaków, tęskmiących dla Polski, 
da nam lud polski, który ostat się przed naj- 
smoższernj, prześladowaniami Prusaków, ale ró- 
winjeż da mam dobra materyplnie w postaci kru- 
sziców kopalnych (węgiel, cyna, ołów, srebro 
itp.) oraz przemysł, o wysokoproceniowej wy- 
twzónczoścj, co w niesłychanie intensywny spo- 
sób rozwinie nasżie życie gospodarcze i odrodzi 
walutę. 

Kwestyja posiadania Gómągo Śląska przez 


- Polskę, to jest k'wiestya nędzy, albo dobrobytu 


dia każdega mieszkańca Polski. Bez Górnego 


* 
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Sląska Polska będzie zepchnięta do roli pod- 
rzędnej, będzie posiadała chorą walutę. Posia- 
dając Górmy Śląsk, stanie się krajem o kwitną 
cym dobrobycie, w którym będzie dość pienię- 
dzy na oświatę i rozwój wszelakich instytucyi 
społecznych, służących potrzebom ludu. Bo po- 
siadiamiie Górnego Śląskia, to jednocześnie zde- 
amoikinatbyzojwanije naszego życia, ponieważ 1 i 
pół miliona naszych braci górnośląskich sita- 
nowi rdzeń ludu, uświaldomionego ludu, 

Nie należy żałować ofiar, ani wysiłków, aby. 
- się 'pmzyczymić do odzyskamia: Górnego Śląskia, 
Przedewszystkiem cała Polska powinna się 
zdobyć na jeden wielki: wysitek ogólno-nanodo- 
wej otiary na cele plebjscytowie, allbowiiem wiail-- 
ką z Pruskami o ten bezcenny: szmat ziemi 
polskiej pochłania wielkie sumy. 

Składajcie tedy ofiary na plebiscyt! 


Pow. Wieliczka 


CZASŁAW, pow. Wieliczka. Gospodarka wój- 
towska. Nie można dłużej tolerować krzywdy u- 
bogiej ludności w gminie Czasław, wyrządzonej 
przeja wójta Jędrzeja Dudzika, prosimy osądzić 
postępowanie jego, które niżej przedstawiamy: 
Kontyngent zboża jest niesprawiedliwie rozdzie- 
lony pomiędzy goxpodarstwa, m. p. podwójci Z. J. 
mający 8 mórg gruntu rolnego i 6 osób, ma 
przezmączone 75 kg. zboża, asesw D. Fr., mający 
13 mórg gruntu i 4 osoby, 75 kg. zboża. A zaś 
m. p. jeden z dzłonków Stowarz. Chłop. Rob., ma- 
iący 4 morgi i 4 osób. 150 kg. Po rekursie mie- 
siono mu 50 kg., ale 100 kg. musi..ł odstawić. 

W czerwcu 1920 r. wogóle wszyscy. zamożni 
pobrali make amerykańską, przydzieloną [przez 
Starostwa w ilości 10 cent. metr., a pobraną przaz 
wójta, zaś ci którzy są wpisani do Stowarz. Chi 
Rob. nie otrzymali prawa do mąki, poni rvaż to 
są ludzie sami ubodzy. pizez żonę wójta nazwami 
dziądami. Z tych ani jeden mąki mie otrzymał, 
nawet 2 wdowy z małemi dziećmi, nie posiada- 
jąc nic, nawet dachu nad głową, mie byki wpi- 
sani w wykazie wójtowym, aż przewodniczący: 
konsumu zlitował się į w Starostwie wykazal. — 
Fomimo tezo, że wójt uzyskał mąkę tylko dla 
ludności poniżej 3 morgów posiadających, bo 
takie wydało polecenie Starostwo, to om rozdał 
mąkę od 3 do 35 morgowym gospodarzom i to 

*po 17 mk. mk. za 1 kg. a wszędzie ją sprzed- 
wano po 15 mk. 

Stow. Chłop. Rob. odniosło się z tą sprawą dlo 
Starostwa w Wieliczce dn. 28 czemvca 1920 F., 
które mu przydzieńiło mąkę ma członków. Ale 
co wójt zrobił z tą mąką, którą pobrał dita Stovi., 
a mie dał jej —- nie wiadomo. Starostwo dało 
polecenie policyi w Dobczycach do przeprowa 
dzenia dochodzeń. Sprawa obecnie jest w toku 
w sądzie Dobczyjckim, o jej przebiegu |zaiwiilaxlo- 
mimy Szan. Redakcyę. 

Pytamy też wójta gdzie postyńał jęczmień psy- 
dzielony dla uboższych gospodamsijw 1920 r. na 
wiosnę? Wsiąkł pomiędzy zamożmych madnych, 
a ubodzy się patrzeli jak kmievie siali. 

Byłoby jeszcze coś wiecej napisąć, ale miairaziile: 
wystarczy. Czerwoni konsumiści z Czasławia. 


Z KRAJU 


Z KRZYWACZKI, pow. Myślenice, otrzymali- 
śmy wiadomość o niesłychanie podłej robocie 
kłerykałów przeciwko nowowybnanym towanzy- 
szom do zwierzchności gminnej. Gdy nie po- 
mógł protest, że nowojw ybnanii są „Spowimowia 
ceni", wtedy dwaj klerykali Buraczek (lepicjby 
pilnował, żeby w Kółzu rolmiczum był porzadek) 
i Frączek wnieśli oszczemcze domiesjenie na Nna- 
szych towarzyszy o oszustwo ew ybiomezie! Wie- 
dzą omi, że jestto oszezenstwo, pragną jednak w 
ten sposób odwiec objęcia urzędu gminnego 
przez nowowybiamych, Przeciwko tym klerykal 
nym mechinacyom powinna zaprolestować cała. 
gmimia, klerykali bowiem chcą włarącić mową 
zwierzchność gminną dlatego, by nie dopuścić 
do rozparczłonyania obszaru dworskiego Schmid- 
ta między: nałorolnych. 

ZA 7 MORGÓW ZAPRZEPASZCZA REFOR- 
MẸ ROLNA W KRZESŁAWICACE, POW, KRA- 
KÓW, Onegdaj toczyła gię zacięta walka na po- 
giedzemju krakowskiej komisyi ziemskiej o grun. 
ta obszaru dworskiego w Kinzesławicach, W o- 
bronie obszeamika wystąpili chłopi: Ptak, Bie- 
maj i Jarzyna! Było to ogólną sensacyą, gdyż fa- 
chowy urzędnik ziemski zbadał na miejscu, ża 
gespodarko na tym obszizrze jest pod psem i 
dillategc powinien być tem obszar wywłaszczony. 


Z drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5. 


„PRAWO LUDU" 


Otóż za tę okronę okszarnik ; Cybulski musiłał 
drogo zapłacić, gdyż „sprzedał* Bierajowi 7 
morgów gruntu, padobno po 5 tysięcy marek (!), 
a Ptakowi ma sprzedać 60 morgów! Bieraj jest 
zięciem Ptaka, Jarzyna: zaś kumiotrem. Pitafca, 
Cieszcie się ichłopi, że będziecie mieć reformę 
rolną, mając takich „obrońców”! Na marzje satu- 
czką Bieraja i spółki się mie udała, gdyż uchiwla- 
lono wydelegować ma miejsce da Krzesławia spó 
cyalną komisyę, która zjedzie 10 bm. Na przy- 
„Szłość domagamy się, by Ptak, Bieraj ji Jarzy- 
na w sprawie własnych imteresów nie zabierali 
głosu ma komisyi ziemskiej, 


KRONIKA 


STREJK W FABRYCE STOLARSKO-MECHA- 
NICZNEJ „BIEŃCZYCE W SIEŃCZYCACH roz 
polczął się 5 marca z powodu nieujwizględnienika 
zadań robotniczych podwyżki płac. Wzywa się 
wszysńdkiich wobotniików atolamskjch i maszyneo- 
wych, ky fabrykę tę omijali aż, dc zakończenia 
walki cennikowej. 

ZNIESIENIE MILITARYZAGYI KOLEI. Na 
nadzwyczajnem posiedzeniu Rady ministrów w 
dniu 4 b. m. ma wniosek prezy:łyata. ministrów 
w myśl złożonego przez niego imieniem rządu 
oświadczenia, Rada ministrów postamuwiła z dn. 
5 b. m. o gedz, 1 uchylić wydany dnia 23 lutego 
b. r. dekret o oddaniu kolej żelaznych mocy u- 
staw wojennych. 

ZWIĄZEK PRODUCENTÓW WIKLINY. One- 
gdaj na zebraniu organizacyjaem w Izbie hamn- 
dlowej zawiązała się kooperatywa pod mazwą 
„Związek producentów wikliny“ Spółdzielnia o- 
granįjozoma w Krakowie jako znzeszenie jedlnio- 
czące hodowców i przetwórców wikliny 'koszy- 
karskiej. Na czele Rady Nadzorczej stanął wice- 
marszajtek Seimu poseł Jakób Bojko, w skład zia- 
rządu zaś weszli: pp. Franciszelkl Gilzą, Mieczy- 
giaw Fisch, właścicicic dóbr, hodowcy i prze- 
twórcy wikliny, Fedynand Kalisteein, przemy- 
slowiec, oraz adwokat dr Bertold Rappaport. — 
Biura Związku misdzczą się w Krakowie przy! ul. 
Stolarskiej 15. 

DYMISYA MINISTRA PEPLŁOWSKIEGO. Dy- 
misya ministra pracy p. Pepłowskiiego jest de- 
iinitywna. Narcidowa Partya Robotmiczą na po- 
siedzeniu klubowem rozpatrywał. dymisyę i 
przyjęła ją do wiadomości. Co do obsadzemia mi- 
nisterstwa pracy odbyła się dziś Kkomferenkcya 
klubu NPR z prezydeniem ministrów, która do- 
tad nie wydała rczuitatu pozytywnego. 

PROCES PRASOWY TOW. MARYANA SZY- 
BLIKA. Przed sadem przysięgły) w Krakowie 
odbyła się dmia 28 lutego rozprawa przeciw tow. 
Szydlikowi z Dębicy, który w „Prawie Hudu“, o- 
mawiając stosunki miejscowe w Dębicy, mazwiał 
ugitatowa endedkiego Bakasa „na wojnie zboga- 
contym paskarzem*. Oskarżony ofianowiał dowód 
prawdy. Przez salę rozpraw jpnziesumęło się kil- 
kunastu świadków, któzy zermali, że Bakas jako 
konduktor kolejowy chorował cały rolki, nie peł- 
n'i służby, a zajmował się wywozem słoniijny za 
granicę. Po przemówieniu obrońcy tow. dr Ro- 
Senzweiga przysięgli 9 głosami zatwierdzili, py- 
tamie, że oskarżory przeprowadził dowód praw- 
dy, wobec czevo Trybunał wydał wyrok uwal- 
niający tow. Szydlika 0d wiay į kary, 

ZIEMIA DLA ŻOŁNIERZY. W związku z wy- 
konaniem ustawy sejmowej z 17 grudnia 1920 r. 
o nadjanin: ziemi żołnierzom, rozpoczęły władze 
wojskowe DOG Kraków prace rejestracyjne i 
kwalifikacyjne dla uprawnionych po temu żoł- 
tierzy zarówno służących czynnie, jak zdemobi- 
Jizowamych (bezterminowo urlopowanyich inwa- 
lidów). Wyjaśnień w kwestyj wymaganych usta- 
wą warurków do otrzymania bezpłatnego lub 
oplatnego nadziału ziemi może udzielić każiia 
najbliższa. władza wojskowa. Żołnierze służący 
Gbeenie czynnie wnoszą swe podania drogą służ- 
kowa przez przynależne oddyiały, mieszkajęjcy 
zaś na obszarze DOG Kraków żotaierze zdemobi- 
VFzowani, bezterminowo urtopowani i inwalidzi 
wnoszą swe podania, uwzględniające następują- 
ce dame: 1) nazwisko i imię, 2) stopień wojsko- 
wy, 3) ochotnik czy poborowy lub inwalida, 4) 
zawód cywilny, 5) wykształcenie cywilne, 6) 
stosumki rodzinne, 7) ranny, 8) czas służby w W. 
P, a froncie i poza frontem i gdzie (ewemt. w b. 
armiach zaborczych), 9) odznaczenia za służbę 
w W. P., 16) iłość posiadanej obecnie ziemi i 
gdzie, 11) ilość posiadanej gotówki, kapitału lub 
inwentarza żywego i martwego, 12) czy chee o 
trzymać osadę na kresach wschodnich, 13) szy 
iako gospodarstwo samodzielne lub zbiorowe, 14) 
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stały adres — w drodze przez pirzynaleźne sia- 
rostwo (dia miasta Krakowa magistrat) do do- 
wództwia okręgu generalnego w Hrakowiie. refe- 
rat dla osadnictwa żołnierskiego. Zakwalifiko- 
wanie ji ewent. przydzielenie naduiatu ziemi mo 
sianie tym peientom zakomunikiowane w dro- 
dze przez przynależne pow. kom. uzup. 

REPRESYKE WOBEC KOLEJARZY. Dyrekcya 
kolei w Warszawie nie przyjęła; do warsatatów 
200 pracowników, którzy dotychczas w tych 
warsztatach pracowali. Powodem bylo to, że w 
dyrekcyi kolejowej warszawskiej panuje rzeko- 
mo nadmiar pracowników. Uiwolnieni otrnzymabh 
odprawy. ! 

POWIEKSZENIE MNOŻNIKA DLA PRAGO- 
WNIKÓW PAŃSTWOWYCH. Rala ministrów 
oprócz podiwyższenia mnożnika, z 400 na 525 dla. 
urzędmików w miejscowościach piiertwszej Klasy 
(dla Wamszawy) uchwaliła. podwyższenie mmożmi- 
ka dla urzędników w miastach prowincyonał- 
wych, a miamowicie: dła klasy drugiej mnożnik, 
który dotychczas wynosił 360, podwyższono Da 
472 i pół, w klasie trzeciej z 320 mia 420, w cawar- 
iej z 280 ma 367 i pół, w piątej z 14% na 315. Mi- 
nister skarbu zarządził, aby różnice iwypłacono 
urzędnikom już miesiąc marzec, 

REWOLUCYA ANTYBOLSZEWICKA W RO- 
SYI? Z Kopenhagi donoszą, że liczbą zre- 
woltowanych marynarzy kronsztadzkich wy- 
nosi 40 tysięcy. -— Według wiadomości otnzyna 
mych przez estońskiego ministra spraw zagrani- 


cznych, wszystkie fortyfikacye w Kronsztadzie | 


oraz tamtejszy zamek znajdują się w rękach 
zrewoltowanych marynarzy, którzy utworzył: 
komitet rewolucyjny. Komitet objął już swoin. 
wipływiem Petersburg. Na pałacu zimowym w 
Petersburgu i w Kremlu mają powiewać białe 
flagi, Żołmierze załogi moskiewskiej nie chcieli 
wystąpić przeciwko zrewoltowanym. Wojska 37 
mii sowieckiej maszerują od południa na Peters 
burg. W całej Rosyi panuje ogromne wzburze- 
nie. Telegram iskrowy komitetu rewolucyjnego 
w Kronsztadzie donosi, że cała władza tamtej- 
szą znajduje się w rękach rewolucyjnego komi- 
tetu, z którym współdziała 'antybolszewicki ge- 
merał Kozłowski. Rząd sowiecki zaniepokojony 
cgrcmnymi rozmiarami powstania, usiłuje Sie 


ratować przyrzeczeniami daleko idących reform 


| AE * "oz ni cdj) LĄ 
Natychmiast potrzebni: 


magazynier, 


raf. naftowym, 


ślusarz maszynowy, 


kach nafty i świeczkarniach, 
oraz Od 1 kwietnia: 


werkmistrz, 


wach, 


trzech destylatorów, 


do magazynu materyałów 


z dłuższą prak- 
tyką w fabrv- 


z dłuższą praktyką w przem. 
raf. naft., także przy buda- 


trzech palaczy destylacyjnych | 


Tylko pierwszorzędne siły będą przyjęte. 


Zgłoszenia pisemne, z odp. świadectw i po- 
daniem warunków, lub ustne do dyrekcyi 


„Fabryki i rafineryi przetworów ropy naftowej 
„ „Lwów-Zniesienie" 


Sp. akc. dla przemysłu naftowego i gazów 
ziemnych. 


Poczta Zniesienie. 3—4 


firma 
— Kraków — 


IGNACY CYPRES Szewska 13/18 


sprzedaje towary po nadzwyczajnie nizkich cenach : 


Niklowy system Roskopf Patent z łańcuszkiem 
Mk 806:—, tensam na kamienie Mk 900' - .Niklo- 
wy lub stal. płaski zeg. z port. cyferbl. Mk 1200—, 
Stalowy damski na rękę Mk 1200: - . Budzik naj- 
lepszy Mk 850*—. Harmonie po Mk 1590'—, 2000, 
2500— i wyżej. Dyamenty do szkła Mk 350:— 

"sk i wyżej. Maszynki do włosów Mk 500:—, 600*—, 
700-—. Brzytwy po Mk 300 —, 400—, 500:—. Wysyłka za 
zaliczką pocztową. Gennik ilustrowany za przysłaniem 10 Mk. 

przekazem. «mf Kupuje srebro i złoto. YBU 


ygmunł Klemensiewicz. 


z praktyką w przemyśle | 


